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in capit alra finim labeńtur ab cynore retrò 
Flumina. converfis folque recurret.eqvis: Gr >; 
Ovid, lib, r. Trif. Eleg. 7a 
Zali fię Wier[zopiś na pewnigo, w diun ` 


gicy Żyiącego z nim przyjaźni, å potym. 


za upadkiem iego y fkazaniem na wygna* 
ie, wierność odmieniającego : nópomina - 
go więc, aby w wierności był fiałym, 4 cze 
goby pochwątę mogł odnieść, ży 


R" nazad do źrzodeł od morta fwe ftrupi. hi AP 


źawrocą : y witecz Słońce cofnie zwrot: ag cu igis 

Niebo pługi poorzą . ziemi będą płody . sk Ai 

i Gwiazd y: fuumien ciec będzie piomieniem.. a a 
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Wydadza ogien: wfzy ftko fprzeciwiać fię bedzie 
Natuze, żadna świata część w powinnym Irze- 
dzie 
Nie zoftanie” ka? 'da rzecz,ktorey byłem fpiżeczny, 
Stanie fię: nie iuż nie masz,mowię to beśpieczny, 
-Coby fie fać nię mogło : gdym porzucon y 1a 
Od tego, kr ory że mi nayftareczniev fprzyia 
Mniemałem, y że nigdy (wych nie umknie chęci | 
Do ratunku moiego. Lecz oto z pamięci 
 Wyrzuciłeś mię (woiey, gwałcicielu wiaiy 
1 b» Przy iacielfkiey : 2 y także, gdy ze mnie ofiary 
Czynił fobie los frogi; tyś do mnie przyftąpić 
"Bał fig,iakbyś chciał pomoc z pociechą ufkgpić 
Śrrapioneriu ? y także gdym feed? na wygnanie, 
Nie mogłeś ze mną kroku uczynić 'ryranie ) 
„Serca mego ? toświęteptoezei godne imie 
Przyiazni, w take małey ieft u ciebie ftymie? 
Cożby cię kofztowało, nędznepo odwiedzieć? 
Y kilka flow na iego ulgę mu powiedzieć ? 
A iezli nie w łzach frogość mey litować deli, 
so ci Przy naymniey >al na pozor udać : żeć to boli? 
y te, co nie znajomi czynią pożegnania 
Przyłączy ć do całególudu oświadczania, 
Jie gdy ciw oftatnim tym fię dniu godziło 
 Uyrżeć areng twarz, ktora niefzczęście znędže 
niłd 
„Pd iuz nie więzialną; A przyiąć wzaiemnie { 
Nie wiecey w Życiu isk raz żegnanie odemnie $ 
* Oakte to Si ‘ofobdta mnie wiele, >, 
‘Ci, co nawet nie byli "moi przyiaciele, „ 
Przy rzębitych łzach Twoie oświadczaiąć żale, 
E Coy tý wykona 'hyś, gdybyś mibyłftale © | 
y Zyczliwym, wj iak wfżyftko w ua pamięci gas 
RE "a gie ! 
Rzeczy owe poważne y laani, e i 
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| Jak gdyby tobie ze mną nie były wzaiemne, "7 

|. Nie znasz ich ; owe nafze zabawy przyiemne, 
Do ktorycheś był częito odemnie wzywany; 


Ło Nie fąć pamiętne ; czyl:ś ieft mi tylko zaany 
| W Rzymie? zkąd twe tak wielki: o mnie zapór 
mnienie ? 


| Także wfzyftko u fiebie w małey wa?ysz cenież! 
| Toż wizyftko pogrążyła T.eteyfka g głębina ? . 
BO Nie rozumiem, byś ty fię w łagodnym Kwiryna i 
| Mieście rodził, w tym mieście, gdzie mi los iuż | 
(2: frugi | 
Zabrania, by me więcey nie poftały nogi: i 
| Chyba re, ktore Pontu ma kraina, Kały, 
| Lab Saratów y Scytow gory cie wydały, 
Serce twe nie użyte ftal do koła Ścifka 
Z krzemieniem, że go czułość tknąć nie może 2 | 
blifka ; ' 
Soga cię fwym tygrzyca mlekiem wykatmiła, | 
Lecznie takby cię bardzo mowa mawiniła, 
Byś pizynaymniey na moy ftan zowaym pa'rzył: 
' okiem | 
Jak na innych, Kiedy ża% rak losow wyrokiem“ | 
Y toe przyłączyło do moiey niedoli, 
Ześ wzgardził dawną moią przyiaznią; aroli 
4 Doka? teraz, bym nie był tey winy pamięrvy, 
Y pszyiazn, ktorą fkarżę, chwalił pary m Hee 
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| A Panny Katalan 


f ik poymieszli Pannę, to nie Gofpodyni, 
Nie Jaigc fię nauczyć, w domu haias czy 
Poymieszli Domatorke, nie iedź znią do kę 
worka figlami Ta y diabła /pszełudzi. * 
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Młodą trzebaby wfzyfiko piaftować fak żabkę, ° 
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Nahożna ? toby wfzyftko obrazki lizała, 


Swiatowey brzmieć muzyka zawfzeby mufała,. 


Szczod ra,wizyftkie uboftwo wydałaby z domu, 
A ia, cobym miał w zyfku, nie powiem nikomu, 
kapa avi mnie nię dą, ni wa uchodzi : 
To ia ig k' jem przez grzbiet, tak fig rakiey godzi, 
Nadobna niebeśpie. zna, hie radzę nikomu, 
Szpetna 4 iakby t.ż człowiek miał pokutę w dâ» 
Mu, 


Starą ? zaczczyłoby fię, patrzący na babkę,*» ` 
Milcząca, coż mi powie pociesznego kiedy ? ? 


Rozprawuufia, gdy mowić nie da, majo} biedy? 
Wyfokiey pocałować trudno bez ny, 
Do kafey fig Aeh ylaigc ząś, trzelzť£4 ipięż yny, 
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-e Tryumf czarnego koloru. 


1abaftrowa płeć białey Heleny 
Okropne w Troi wyfławiła fceny, 
Toc trudno chwalić kolor biały, co go 


| 'Zgubą przypłacił pańftwą Parys drogo, 


BON 


Grecka płeć chwalę, czarny kolor lubię, 


Białe pioreczka, te rad każdy fkubie, 
p mie coś w iobie ffo dkiego zawiera, 


'Czazność fie w oczach miło rozpościera. i 
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„Nie pogardzay nikt czarnego koloru, 


w ktorym igana milszego pozoru, 
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Co cienić umie, Malarz to nie lada, 
Światło biz cieni w obrazach upada. 
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Miła ieft iagność człeku wefołemu, 
Lecz milsze czarnę cienie ftrapionemu, 
W ktore go trofka y ofobność pędzi, 
Gdy mu nad głową pizykra dola zrzędzi, 


? 2 
„ Milszę bywaią ciemne: ey nocy cienie, 
Niż EA floneczne . promienie 


A zwłasze emy, kto w ogaiftych 2 żyie 
Póżarach, taki sad fię w cienie ku yis; 
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Nie mąsz podłego nic w ciemnym kolorze, 
W czarnym nę not Powaga ubiorze,” 
W cieniu iwe male izczerości wykłada, 
W cienia do ierca miłość fię zakrada, 
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Cząrna pamroka miła fercu memu 
Oftremi zewiząd bolami fpiętema, 


W cieniu moy fmutek uftronnym fię kocha, > 3 
Nadzieia fesce gdy odleci płocha. 


Proftak bydź mufi ten, kro nie rozumie 
Ce wdzięczno-ciemny kolor podc zas śmie, 
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| tępo: mi biuory, puipury, 
wY Dasw¿ uiebu- pódobne lazuży. 


ESY famym aśłowieka cżarna i płeć grzeezniey(£8, 


| Y ogoszało ść by wa powa: nicysza, 
Czarny włoś, czatna Wi jzięczaieysza zrzenica, 


À proce Damy nie lada zatz zyćd. 
~Nuż wśrkocz y bewi, ach y czarne oczy * 
AA (kiya gzainość wayng, z fercemdkoczy . 


Tak czarny I kolor try umfuie wizę por 
A nim ug oczy puszczaią w zapęcy 


h a ktoż cię śliczny wyfławi kolorze? 

Ktory$ iet w cenie przy | Monarchiń dworze, 

‘obie cne gwoli Damy (we farbuóa 3 | 
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w iosy, y wąfkie brwi w tęcze fzmelcnią. | 
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+. ITobie ia gwoli ciężkie niepokoie poż 
1 znolząc, Kaftal(kie z piora (ącze zdtoie, 
| FY czarnym fokiem kreślę twe pochwały, 
z pa luftx nowy weżmie papie 
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W naygorfzym razie iadowitey chwili, 


Ze ferce, ktore w ffodkiey dzifiay mdleie 


Gon 
yy 
Nadzieia tuczy, Nadzieja ożywia. ~ 


tizeyrzane fzczęście nigdy nie omyli: 

Bo choć nie w iedney, to w drupiey godzinie, 

Co Bog obiecał, człowieka nie minie. , > 
Przewłoka pociech czafem nie zafzkodzi, R, 

Wdzięcznieysza (zkoda, kiedy fię nadgrodzę ` 
Miły przyjaciel. doznany' w przygodzie, R 

Y Słońca milszy blafk po niepogodzie, 
W przygodach ludzie kaxmią fię nadzieią, 

Y ci,na'ktorych morfkie fzturmy wieią, 
Na pożądane Życzą fobie mieysce 5 
- Przypłynąć, choćby też o iedney desce. 
Y ci, ktorzy fię na Marfową fatni 

Oddaig flużbę, źvią nadziejami: 
Ze niepogoda fkropione namioty 

Ofuszy prędko Febus iasno-złoty. 
Y ci co blifko przy piefzczprach chodzą, 

Wzdychania fwoie nadziejami fiodzą : 


Pętach niewoli, iurto fig rozśmieie, j 
Y mnie nadzieja tak za uchem dzwoni: 

Ze mię wydzźwignie z złey Fortuna toni, 
A ferce, ktore fchnie z miłości, nyie, i 

Wzdy. kiedykolwiek nadzieją ożyie, 
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V, 
Wszystko przemiia: z Czasem, 
gomm wizyftko przemiła, z Czafem biegą 
lara, 

Z CzasemPańitw idzie koniec y kres tego świata. 
Z Czasem fiawa y dowcip y męftwo niszczeje, 
Z,Czasem gładkość, uroda, udatność wjorizeje, 
Z czasem łąki kwirnące krasy ottradaig, 

Z Czafem y drzewa liścia zie!one zbywaią, 
Z Czasem burze uftaią, Z Czasem krwawe boie, 

Z ©zaiem żal y terdeczne nikną niepokoie. 
Z -Czasem dniowi noc, nocy dzien zaś ufłępuie, 
Wszyfłko zgoła na święcie Czasowi hołduie. 
zczera miłość ku BOGU, y Jego kochanie, 
Wizyfikim Czasomna wzgardę, nigdy nie us 


ftanię. 


